DODATEK izy 
do Nru. u. Dziennika Urzędowego 


Wojewodztwa Sandomierskiego 


w Radomiu dnia 6; Marca 1851 roku, 


Examen półroczny Uczniów Szkoły Woiewódzkiśy XX. Piisrów w Rado- 
miu w dniach 21. 22. 23. Marca, zapis zaś na drugie półrocze w dniach 7.' 
8. 9. Kwietnia odbywać się będzie, Rodzice oddaiący swych Synów do rze- 
czonóy Szkoły, raczą ich w wyżóy oznaczonym czasie odesłać , ieżeli chcą uni- 
knąć trudności iakie przepisy Szkolne dla spóźniaiących się naznacznią. 

w Radomiu dnia 2. Marca 1831 r. 
X. Kłaczyński S. W. R. R. 


| Wydział i Sekcya Administracyine Nro. 6,138. 
KOMMISSYA WOJEWODZTWA SANDOMIERSKIEGO. 


Odezwę Komitetu Legii Litewsko- Wołyńskićy dotyczącą składania dobro- 
Wolnych offiar na uzbrojenie i umundurowanie tychże Legii; tudzież drugą 
odezwę wzywającą ochotników aby w szeregi Legii zapisywali się, podaie Kom- 
"AT Woiewódzka do powszechnćy wiadomości Woiewództwa Sandomierskiego, 
2 obiaśnienićm: Że wszelkie ofliary na powyższy cel wnoszone odbierać są upo- 
ważnieni Kommissarze Obwodowi i takowe ofiary zbierane co dni cśm odsyłać 
Kommitetowi Legii Litewsko- Wotyńskićy będą. 

Radom dnią -27. Lutego 1851 r. A 


| Prezes Januszęwicz. Sekretarz Jiny R: Roszkowski 
Kopia do Nra. 6,138. ' 
w Warszawie dnia 5. Lutego 1331 - 
Ziomkowie! 
Uchwałą Seymową dnia 3. b. m. zapadłą postanowiono tworzenie się Le- 
by Litewskićy i Wołyńskićy, | 
- Następnie obrany*Komitet tych Legii, pospieszne ich oryenizowanie i opa- 
 trzenie potrzeb maiący na celu. - 
Ziomkowie! sprawa nasza iest spólną i obrona spólną bydź winna. 
, Wielka kwestya niepodległości- Polski za Niemnem i Bugiem rozwiązywać 
się musi. - Szybkie przeto utworzenie Legiiów i działanie ich w rodzinnych 
stronach potrzebą iest Narodową , potrzebą niepodległości naszóy. 


Mieszkańcy ziem leszcze pod iarzmem Rossyiskiem zosłaiącęch , 
od wolnćy iuż Polski, granicami sciśle strzeźonemi, 


braterskiey dłoni. 


odgrodzani 
potrzebnią podania sobię 
Im prędzey pomoc spółziomków wesprze ich usiłowania, tem 
prędzey cel narodowego powstania, całość i swobody oyczyste osiągniemy. 

Z tóy zasady wypłynęła potrzeba spiesznago uorganizowania Legii Litew- 
skiey i Wołyńskićy, któreby stanowiły i zbroyną reprezentacyą prowincyi Pol- 
skich do Rossyi oderwanych i związek r 


rozwiiania Narodowóy sły za Bugiem 
i Niemnem. 


Przeto Komitet Legii imieniem spólnego dobra 


imieniem Oyczyzny i spół- 
braci waszych, 


wzywa was ziomkowie do składania dobrowolnych ofiar, 
prędszego uformowania rzeczonych Legii. 

Ofiary te przyimowane będą w Stolicy przez Prezesa Komitetu Legii, Bo- 
nawentury Niemoiowskiego, w Ministeryum Spraw Wewnętrznych a-w Komite- 
eie przez Alexandra Wat 0 w Koszarach tychże. Legii przy Ulicy 
Pielańskiey w domu Rossowskich Nro. 608. niemniśy przez osoby zaufaniem 
publicznym uczczone i przez Komitet U POR gituan oraz przez Redakcyą Ku. 
ryera Polskiego. Po VYoiewództwach zaś przez Prezesów Kommissyi VVoiewódz- 
kich, a w Ohwodach przez Kommissarzy mieyscowych. 


celem 


Rachunek wpływu tych ofiar co tydzien na posiedzeniu zgromadzenia zie- 


dnoczonych braci zdawany i pismami publicznemi ogłoszony będzie. 
>odpisano) B Niemoiowski Prez duiąsy: adpi:) Wereszczyński, 
RSP y pody 7 
Zgodność kopii z kani z urzędu spisaną świadcrę, 
Sekretarz Jiny K . W. S. R: Roszkowski. 1 i 
Kopia do Nru. 6,138. 
Warszawa dnia 6. Lntego 1831 r. 
Ziomkowie! 
Wyzwolenie obszernych i bogatych prowincyi „naszych z pod ciężkićy obcóy 
przemocy, z pod Rossyiskiego przywłaszczenia zasadą iest niepodległości Polski. 
Pzzenikniony Sayın tą wielką prawdą, przyłął adres połączenia się 2 po- 


wstaniem narodowem, ttr Wołynia, 


Podola i Ukrainy, üswiçcit to ziedno- 
czenie bratnie, 


i uposażył zofia potrzebnemņi zasłkami w broni i funduszach, Wódz Na- 
eselny dowództwo Legii mnie poruczył ,,a opatrywanie ich potrzeb Rząd Nara- 
dowy zalecił Komitetowi składaiącemu się z Prezesa Bonawentury Niemoiowskie- 


go Ministra Spraw Wewnętrznych, Antoniego Bernatowicza, Piotra Chlebowe 
skiego i Karóla Kaczkowskiego. 


uchwalit Legiie, zbrovną reprezentaczą ówych ziem stanowiące; 


Ziomkowie! piękna iest walczyć za wolność, pięknieysza oswobodzić spół- 
braci obca przemocą uciśnionych, i pierwszym na rodzinney ziemi za Dugiem 
i Niemnem zatknąć chorągwie oyczysto. 

Niech niepowiedzą , niech niaucieszą się wrogi, Że część tylko Polski po» 
wstała, że trzydzieści sześć lat ucisku i pegnębienia, ostadały w nas miłość 

å Qyczyzny i swobód narodowych , dla cdpərcia naiezd'ów spólne połączny sły; 
BA gdy piersza chwała powstania należy Obywatelom Królestwa , przy nas niech 
będzie część dckończenia rozpoczętego dzieła odrodzenia Oyez, zaye 

Na téy zasadzie tworzą się Legiie Litewska i Wibńska, i w miare po- 
stępu na rodzinnóy zieni rozwiisd się będą, lecz aby skutecznićy odpowiedzić 
celowi, potrzeba pewnóy i przewsżnćy siły, wpływ ich moralny ustalaiącye po- 
trzeba ucześnictwa wsz jstkich spółziemian prowincyi, które oswobodzić rzeczą 
iest naszą. 

Wzywam was przeto ziomkowie! da szeregów Depii, do szeregów spółbra= 
ci waszych, którzy was bratnem sercem pravima i'powitaią , idźmy razem cswo- 
bodzić rodzinną ziemię i dziedziny nasze, które nieprzyiscieł swa obecnością 
„gnębi i znieważa. ' Do broni bracie! do broni ukochani Zomkawie! 

(podpisano) Błędowski Dułkownik Dowódca Jazdy Ob: Legii, 
(podpisano) A. Wereszczyński Ciłanek Komitetu. 
Zgodność kopii z kopią Świadczę, 


Sekretarz Jlny K. W. S. R: Roszkowski. 


Wydział i Sekcya Woyny Nro. 148. 
KOMMISSYA WOJEWÓDZTWA SANDOMIERSKIEGO. 
Odezwę Rządu Narodowego z dnia 7. b. m. w słowach: 


RZĄD NARODOWY. 

Jnż dumny Wódz Rossyiski Veldimarszałek Jiybicz naszedł zieinię naszę. Już 
krew Sławianska płynie w sprawie wolności; wiedzie on liczne szeregi Rossyan 'i 
Moskalów na pognebienie nasze uzbroione; odezwy iego tchną sromotuem poniże- 
niem, iakby nas poczytywał za iaka hordę barbarzynska. 

Nie ustraszy nas Rodacy, a zniewagę i napaść mężnie odeprzemy. Wie to 
świat cały, że Polacy maią charakter woienny: dosyć iest uderzyć nogą w tę 
świętą ziemię. aby z nićy zbroyne wystspiły hufce na obronę Oyczyzny. Dowie- 
dliście tego i w tey potrzebie ziomkowie; dość liczne sn iuż wasze zastop; nie 
liczba wszakże, lecz cnotą walczą Mężowie. Niech onas powiedziano nie będzie, 
Że człowiek traci w kaydanach żądzę nawet ich zerwania. ie daymy prawa Ce- 
aarzowi Mikolaiowi, aby do nas mógł wyrzec: ©: Narodzie do nietroii stworzony! 
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Nie spodzień ac pe a iednak chciec, to stanowi Męża! A więc do broni! do broz 
ni! Niech każdy Polak spieszy do walki! Niech stopy ziemi naszćy nie zdobędzie 
nieprzyiacieł tylko krwią naszą przesiękią i nasterczoną kościami naszemi! k 
precz od nas mysli trapiące! badźmy gotowi z całą dzielnością duszy, na przęci-- 
wności iakie nas spotkać mogą: ufaymy! że przeydziemy Święte rzeki nasze Bug 
i Niemen! podadzą nam dłon przyiazną bracia nasi Litwini! Powstanie dawne Krò- 
łestwo nasze, w całćy niepodległości ! to iest cel tćy świętey woyny, to iest wa- 
runck pokoiu; nie złożemy broni, póki nicosiagniemy skutku tych nieodzownych 
życzył całego Narodu, lub zagrzebiemy się w gruzach kochanćy Qyczyzny! Po- 
nieśiny Zabałkauskiemu wodzowi, nies białe chorągwie złużalczych ludów tych tam 
okolice, ale (Jyczyste Białe Orły nasze, na czele woysk naszych niesione, za któ- 
rymi póydzie Naród cały! 

W tem duchu Rząd Narodowy pokładaiąc ufność w dzielności Narodu, na o- 
dozwę Keldmarszatka Zabałkanskiego, stanowi i oznaymuie: Że uznany będzie za 
zdraycę Qyczyzny i iako taki karany: 

1. Każdy, któryby Woysku nieprzyiacielskiemu dostarczał żywności lub iakich- 
kolwiek potrzeb. iakieykolwiek pomocy czynu, czy też radą lub doniesieniem. 
9. Każdy coby należał do Deputacyi iakiey wódz Rossyiski wzywa od miesz- 
kańiców Królestwa. 
!'3. Każdy Urzednik dawnego Rzadu, usunięty przez Rządy rewolucyine, który: 
i Y Ak 5. Z A M ynie, y 
by wrócił do Urzędowania, na wezwanie władz Rossyiskich. 


Ho 


Każdy któryby przyiął Urząd od władz Rossyiskich. 


iS 


Każdy nakonice mieszkaniec, przekonany o” iakie bądź wspieranie Rządu 
Woyska Rossyiskiego. 

PYOEL A CEY 
Pełni iesteśmy nadziei i męztwa, nie ustraszą serca waszego n ai 
dotrwacie na polu sławy i boiu. Raczéy nam zginać, Miż w poniżeniu i niewoli 
przedłużać byt nikezemny! — Warszawa dnia 7. Lulego 1851 roku. 


Prezes Rzadu A. X. CZARTORYSKI. — Członkowie: JV/. Niemoiewski. 
T. Morawski. — 8. Barzykowski. — J. Lelewel. 
(Zgodno z Oryginałem) Radca Sekreterz -Jeneralny 4. Plichta, 
podsie do Sado c! wszystkich Władz i mieszkańców W ociewództwa. 
Radom dnia 12. Lutego 1851 r. 
Prezes Januszewicz. Sekretarz Jiny R Roszkowski 
DODATES 


Lecz- 


